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Najbliższe zadania 
Rady Miejskiej. 


Nowa ustawa samorządowa 
w odmienny sposób od dotych- 
czasowych przepisów i zwycza- 
jów reguluje sprawę powoływa- 
nia przez Radę Miejską różnych 
komisyj. W skład wszystkich 
komisyj obok radnych mogą 
wchodzić obywatele i z poza 
Rady. Szczególne obowiązki na- 
kłada ustawa na Komisję Rewi- 
zyjną 1 wyznacza jej bardzo ob- 
szerne kompetencje. Do zakresu 
jej działania należy: 

bezpośrednia kontrola nad 
całokształtem i poszczególnemi 
kierunkami działalności zarządu 
miejskiego zarówno w zakresie 
administraeji, jak: i jego. urzą- 
dzeń, zakładów i przedsiębiorstw 
pod względem prawidłowości i 
zgodności tej działalności z obo- 
wiązującemi przepisami, z posta- 
nowieniami statutów i uchwał 
organu stanowiącego (Rady Miej- 
skiej) oraz budżetem i zasadami 
oszczędności w gospodarce pu- 
blicznej, jak również należyte 
informowanie o stwierdzonym 
stanie rzeczy-w powyższym zas 
kresie Rady Miejskiej. 

Komisja rewizyjna ma po 
uprzedniem porozumieniu z pre- 
zydentem miasta dostęp do ka- 
sy oraz do wszystkich ksiąg i 
dokumentów rachunkowych i ka- 
sowych w biurach Magistratu 
oraz w, zakładach i przedsię- 
biorstwach miejskich. 

Wobec tak rozległych u- 
prawnień komisji rewizyjnej Ra- 


da Miejska wysunie zapewne do 
tej komisji ludzi, którzy potrafią 
wywiązać się należycie z tych 
tak obszernych i poważnych o- 
bowiązków, a co za tem idzie, 
uchronić miasto od różnych 
przykrych i bolesnych niespo- 
dzianek. 

Drugą komisją, której czyn- 
ności w pewnym stopniu wiążą się 
z czynnościami komisji rewizyjnej 
będzie komisja finansowo-budże- 
towa. Dobrze skonstruowany, o- 
party na znajomości gospodatki 
miejskiej i potrzeb mieszkańców 
budżet jest tą podstawową rze- 
czą, od której zależy sprawne 
funkcjonowanie całego. aparatu 
miejskiego. Wyzyskanie wszyst- 
kich źródeł dochodu, równomier- 
ne i sprawiedliwe rozłożenie 
ciężarów na wszystkich obywa- 
teli oraz oszczędne, racjonalne 
i celowe zadysponowanie wy- 
datkami--oto zasadnicze postu- 
laty, dotyczące prac komisji fi- 
nansowo-budzetowej. 

Będzie powołany cały sze- 
reg i innych komisyj, których 
zadania są również poważne. 

Przed powołaniem komisyj 
i rozpoczęciem przez nie czyn- 
ności, Rada Miejska musi opra- 
cować i uchwalić dla kazdej 
komisji regulamin. 

Obok tych spraw, bardzo 
pilną i ważną sprawą jest przy- 
stąpienie do budżetu oraz opra- 
cowanie planu robót publicz- 
nych. S 


Wyjaśnienie Zarządu Obwod. Fund. Bezrobocia w Łodzi 


w sprawie opłat na rzecz Fund. Pracy 
od wynagrodzeń za pracę najemną. 


W związku z Rozporządzeniem 
Prezesa Rady Mimistrów z dnia 22 
grudnia 1934 r. w sprawie zmiany 
Rozporządzenia z dnia 31 marca 1933r. 
o świadczeniach na rzecz Funduszu 
Pracy, (D.U.R.P. Nr. 110 z dn. 31.XII 
1934 r. poz. 978) i w myśl zarządze- 
nia Ministra Opieki Społecznej z dn. 
24 stycznia 1935 r. (Monitor Polski 
z dnia 30.1.1935 r. Nr. 25 (Zarząd 
Obwodowy Funduszu Bezrobocia w 
Łodzi wyjaśnia, co następuje: 

Omawiane rozporządzenie i za- 
rządzenie weszły w życie z dniem 
1 lutego 1935 r. i wprowadzają czę- 
ściową zmianę w dotychczasowym 
sposobie deklarowania i uiszczania 
przez zakłady pracy opłat na rzecz 


Funduszu Pracy od wynagrodzeń za 
najemną pracę robotników fizycznych 
i pracowników umysłowych. 

Wymiary, pobór i kontrolę 
wzmiankowanych opłat od zakładów 
pracy, które w dniu 2 stycznia 1935 
r. pozostawały w ewidencji Funduszu 
Bezrobocia, przyjmują Zarządy Ob- 
wodowe Funduszu Bezrobocia z dniem 
1 lutego 1935 r. Przypadające zatem 
od tych zakładów pracy opłaty na 
rzecz Funduszu Pracy, począwszy od 
dnia 1 lutego r.b., t.j. od zarobków 
i uposażeń za m-ce luty, należy dekla- 
rować jednocześnie z wkładkami na 
Fundusz Bezrobocia. 

Deklaracja należnych opłat na 
Fundusz Pracy winna być połączona 


z deklaracją należnych wkładek na 
Fundusz Bezrobocia i zawierać do- 
kładne obliczenie oraz stwierdzenie, 
jakie sumy, z jakiego tytułu i za jaki 
okres czasu są uiszczone. Dotychczas 
obowiązujące dsklaracje na rzecz Fun- 
duszu Bezrobocia pozostają bez zmian. 

Opłaty na rzecz Funduszu Pracy 
wymienione wyżej zakłady Pracy, za- 
trudniające robotników i pracowników 
umysłowych na terenie województwa 
łódzkiego winny przekazywać do dnia 
20 każdego następującego po wypła- 
cie miesiąca do PKO na konto Za- 
rządu Obwodowego Funduszu Bezro- 
bocia w Łodzi Nr. 145333; przekazy- 
wanie natomiast wkładek na Fundusz 
Bezrobocia do dnia 1 kwietnia rb., 
t. j. do czasu potączenia Funduszu 
Bezrobocia z Funduszem Pracy pozo- 
staje bez zmian, t.j. omawiane wkład- 
ki należy wpłacać do PKO na konto 
Zarządu Głównego Funduszu Bezro- 
bocia w Warszawie Nr. 9600. 

Opłaty na Fundusz Pracy na- 
leżne od zarobków i uposażeń z o- 
kresu do dnia 31 stycznia r. b. winny 


Plantacje 


Zadrzewienie ulic i placów 
naszego miasta oraz utrzymanie 
w należytym stanie pięknych 
dwu parków miejskich należy 
do tych bezpośrednich zadań 
gospodarki samorządowej, które 
winny być otoczone specjalną 
troską zarządu miejskiego. Eks- 
perymenty ostatnich dwu lat 
przyniosły fatalne w tej dziedzi- 


nie rezultaty, między  innemi 
zniszczono część najpiękniejsze- 
go parku. 


Znamy ludzi, którzy na wi- 
dok wycinanych drzew w parku 
Wolności płakali rzewnemi łzami. 
Znali oni niemal każde drzewo, 
gdyż przed kilkudziesięciu laty 
sadzili je i pielęgnowali własne- 
mi rękami. 

Nie dbano w poprzednich 
latach, za czasów rządów ostat- 
niego kolegjalnego Magistratu, 
o zieleńce i drzewa w mieście. 
Jak było ostatniego lata, wszyscy 
dobrze pamiętamy. Sprawdza się 
rosyjskie przysłowie:  płocho, 
jesli sapoznik pieczot pirogi, a 
pirożnik szjot sapogi (kiepsko, 
jeżeli szewc piecze pierogi, a 
cukiernik szyje buty). 

Plantacje miejskie nie po- 
siadały fachowego kierownictwa. 
Nie poto "mamy w państwie 
wyższe zakłady naukowe, kształ- 
cące fachowców w zakresie o- 
grodnictwa, aby stanowiska, 
przeznaczone z natury rzeczy 
dla tych ludzi, zajmowali może 
w innej dziedzinie (nprz. w fo- 
tografii) doskonali specjaliści, 
ale w zakresie prowadzenia plan- 


być deklarowane i wpłacane do wła- 
ściwych  Ubezpieczalni Społecznych. 
Również do tych Ubezpieczalni Spo- 
łecznych obowiązane są przekazywać 
opłaty na Fundusz Pracy po tym ter- 
minie te zakłady pracy, które w dniu 
2 stycznia r.b. nie pozostawały w e- 
widencji Funduszu Bezrobocia. 

Zakłady pracy uruchomione po 
dniu 2 stycznia 1935 r. należne za 
czas od 1 lutego 1935 r. opłaty na 
Fundusz Pracy winny przekazywać 

a) do Zarządu Obwodowego 
Funduszu Bezrobocia w Łodzi — o 
ile w chwili uruchomienia podlegały 
przepisom Ustawy o zabezpieczenie 
na wypadek bezrobocia  (zatrud- 
niały ponad 4-ch pracowników), 

b) do właściwej Ubezpieczalni 
Społecznej — o ile tym przepisom 
w chwili uruchomienia nie podlegały 
(zatrudniały mniej niż 5 pracowników. 

Późniejsze zmiany w tym wzglę- 
dzie nie wpływają na właściwość 
wymienionych instytucyj do wymiaru 
i poboru opłat. 


e ś ki 
miejskie. 
tacyj w dużem bądź cobądżź mie- 
ście zupełni laicy, a którzy może 
i niezawsze potrafią odróżnić 
brzozę od sosny. 

Czas wielki, aby z tymi 
kumoterskiemi pomysłami skoń- 
czyć. i 

Ponieważ szybkiemi kroka- 
mi zbliża się wiosna, i niebawem 
rozpoczną się prace na plantac- 
jach miejskich, zarząd miasta 
winien czemprędzej postarać się 
o fachową siłę do kierowania 
tym działem pracy. 

Nie mamy zamiaru wyrządzać 
komukolwiek najmniejszej krzyw- 
dy, lecz musimy się domagać, 
aby zagadnienia gospodarki miej- 
skiej traktowane były poważnie 
i we właściwy sposób. A wstę* 
pem do tego będzie postawienie 
każdego na właściwem dla niego 


miejscu, odpowiadającem jego 
przygotowaniu i uzdolnieniom. 
Gi 


WALTER w PABJANICACH. 


Czy wiecie, że całe kulturalne 
społeczeństwo m. Pabjanic spotyka 
się w dniu 27 lutego b.r. o godzinie 
20.30 w sali Kino-Teatru Miejskiego? 

W tym to dniu przyjeżdża na 
gościnny występ Władysław Walter, 
znany komik filmowy, Stanisław Grusz- 
czyński, pierwszy tenor Opery War- 
szawskiej, Barbara Gilewska, znana z 
filmu „Pieśniarz Warszawy, królowa 
blondynek na rok 1935. Irena Skwier- 
czyńska, artystka teatrów „Morskie 
Oko“, „Banda“ i t. p. 

A więc wszyscy spieszmy do 
biura dzienników p. A. Zatorskiego 
po bilety, które już są do nabycia, 


Ogólnokrajowy 
Zlot Harcerstwa Polskiego 
w lipcu r. b. w Spale. 


Rok 1935-ty jest rokiem jubile- 
uszowym dla naszego harcerstwa; 
25 lat mija od powstania w Polsce 
pierwszych drużyn skautowych. 

Komenda Główna postanowiła 
upamiętnić tę rocznicę po. harcersku 
przez zorganizowanie zlotu druhów 
ze wszystkich zakątków naszego 
kraju. 

Zlot ten przedstawi dorobek or- 
ganizacyjny i realizacyjny harcerstwa, 
Starsze społeczeństwo przez zwie- 
dzanie zlotu będzie miało sposobność 
naocznego zapoznania się z harcer- 
stwem bez szumnych i wiele obiecu- 
jących deklaracyj. 

Mamy pewność, że ten zakrojo- 
ny na ogromną skalę pokaz realiza- 
cyjny pracy harcerskiej zjedna dla 
nas jeszcze więcej starsze społeczeń- 
stwo. 

Największe jednak będzie miał 
znaczenie Zlot Jubileuszowy dła sa- 
mych harcerzy: poznają oni metody 
pracy w drużynach na terenie całej 
Rzeczypospolitej, zobaczą dużo no- 
wych rzeczy, które będą się starali 
zrealizować u siebie; w ten sposób 
dzięki złotowi praca harcerska będzie 
pogłębiona i wzbogacona nowemi 
pomysłami. 

Harcerze na Zlocie zobaczą im- 
ponujący rozrost harcerstwa, przeko- 
nają się, że w swej pracy realizacyj- 
nej, wymagającej nietylko dużo wy- 
siłku, ale i wyrzeczenia się pewnych 
przyjemności, w całej Polsce mają 
bardzo licznych braci, którzy tak jak 
i oni od lat najmłodszych starają się 
być pożytecznymi dla swego środo- 
wiska i pracują wytrwale nad wzmoc- 
nieniem swego charakteru i rozwojem 
sił duchowych. 


Doroczne zebranie 


Każdy uczestnik zlotu będzie 
dumny z tego, że należy do tak li- 
czebnie wielkiej organizacji, i stanie 
się jeszcze więcej oddany harcerstwu. 

Należy sobie tylko życzyć, aby 
jaknajszersze rzesze harcerstwa zje- 
chały na Zlot, aby wypadi on pod 
każdym względem imponująco. 

Organizatorowie przewidują, że 
na zlot przybędzie 14000 harcerzy i 
6000 harcerek. 

Praca przygotowawcza jest w 
pełnym toku. Na zlot zgłosiły udział 
reprezentacyjne drużyny innych państw 
tak, że przewiduje się uczestnictwo 
1000 obcych skautów, 

Szczególnie miłymi dla nas go- 
śćmi będą Węgrzy, którzy z brater- 
ską serdecznością podejmowali nas 
w r. 1933 w Gódoló. 

Aby dać możność jak najwięk- 
szej ilości druhom przybycia na zlot, 
Główna Komenda zwróciła się o po- 
moc do starszego społeczeństwa, któ- 
re bardzo przychylnie odniosło się 
do tej imprezy harcerskiej. Na tere- 
nie całej Rzeczypospolitej tworzą się 
Komitety Wojewiódzkie, pow'atowe i 
miejskie, mające na celu zebranie 
funduszów dla umożliwienia licznym 
niezamożnym harcerzom, którzy na 
to zasługują, uczestniczenia w zlocie. 

W Łodzi pod przewodnictwem 
p. Wojewody Hauke-Nowaka odbyło 
się organizacyjne zebranie, na którem 
został wyłoniony Wojewódzki Komi- 
tet Zlotu; w najbliższych dniach wyj- 
dą instrukcje dla analogicznych Ko- 
mitetów powiatewych i grodzkich. 

Zwrócimy się wtedy również do 
społeczeństwa pabjanickiego z prośbą 
o pomoc i mamy nadzieję, że nasza 
prośba będzie życzliwie przyjęta, 


Legjonu Śląskiego 


w Pabjanicach. 


W niedzielę, dnia 10-go lutego 
r. b. odbyło się doroczne zebranie 
członków Legjonu Śląskiego Stowa- 
rzyszenia Pabjanickiej Grupy Pow- 
stańców Sląskich. 

Zebranie zagaił prezes Zarządu, 
Franciszek Romanowski,  krótkiem 


przemówieniem, w którem wspómniał, 
że Pabjanicka Grupa, jako kolebka 


Legjonu Śląskiego na terenie woje- 
wództwa łódzkiego, wkracza dziś ze 
swem dorobkiem organizacyjnym pra- 
cy społeczno-twórczej w piąty rok 
swego istnienia. 

Niezaprzeczalną zasługą tego 
pięknego pięciolecia istnienia Pabja- 
nickiej Grupy Legjonu Słąskiego jest 
wytężona, szczera i nienaganna ofiar- 
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ność każdego pojedyńczego członka 
i Zarządu, ludzi bogatych w hart du- 
cha i doświadczenie organizacyjne. 


Toteż dumny Legjon może zam- 
knąć kartę pierwszego  pięciolecia 
swego istnienia. 

Po zagajeniu, które zostało ze 
szczerością przez zebranych wysłu- 
chane, przystąpiono do obrad, 


Na przewodniczącego zebrania 
powołano p. Romanowskiego Kazi- 
mierza, który zaprosił na asesorów 
kol. kkol. Rakowskiego A., Kębłow- 
skiego W. i na sekretarza Adamusa B, 


Z kolei odczytano protokół 
z ostatniego dorocznego zebrania 
członków Grupy, który został bez 
zmian zatwierdzony. 


Następnie zdał sprawozdanie 
z działalności organizacji p. Franci- 
szek Romanowski. Jak wynika ze spra- 
wozdania, w drugiej połowie ubie- 
głego roku akiywność Grupy pomy- 
ślnie się rozwija, czego dowodem jest 
że zyskała kilkunastu nowych człon- 
ków, mających doskonałe doświad- 
czenie organizacyjne na niwie pracy 
społecznej z dawnych czasów, Dowo- 
dem dalszej żywotności Grupy jest 
to, że wstępują w szeregi jej prze- 
dewszystkiem ludzie ideowi, którzy 
są dobrze zasłużeni Niepodległości 
Państwa Polskiego. W końcu swego 
sprawozdania F. Romanowski wspom- 
niał, że Grupa liczy 39 członków, 
oraz że Zarząd Grupy wytknął sobie 
cel pracy w kierunku kulturalno- 
oświatowym, oraz żywy udział w pra- 


cy społecznej na zewnątrz Grupy. 

Sprawozdanie kasowe zdał kol, 
J]. Furmański, które zostało zatwier- 
dzone przez członków Grupy. 


Sprawozdanie z dokonanej re- 
wizji gospodarki Grupy zdał koł 
przewodn.—Stusio Leon, który w szcze. 
gółowy sposób wyjaśnił przeprowa- 
dzoną lustrację Grupy, co w końcu 
upewniło go o rzetelaem administro- 
waniu finansowem przez ustępujący 
Zarząd. 


Na podstawie złożonego spra- 
wozdania — przewodniczący Komisji 
Rewizyjnej postawił wniosek o udzie- 
lenie absolutorjum i podziękowanie 
za bezinteresowną pracę ustępującemu 
Zarządowi, co jednogłośnie zebrani 
członkowie uchwalili. 


W końcu odbyły się przez akla- 
mację wybory nowego Zarządu Grupy. 
Na prezesa Zarządu został powołany 
jednogłośnie poraz piąty kol. Franci- 
szek Romanowski, na członków Za- 
rządu wraz z podziałem agend p. Ra- 
kowski Karol — viceprezes, Przepiór- 
kowski Marjan—sekretarz, Kębłowski 
Walenty—skarbnik, Romanowski Ka- 
zimierz—członek zarządu, 


Do Komisji Rewizyjnej wybrano 
pp.. Józefa Furmańskiego—przewodn., 
na członków: Stusia Leona i Pierz- 
chałę Leona. 


Po wyborze władz Grupy i po 
uchwaleniu całego szeregu ważnych 
spraw — przewodniczący zamknął ze- 
branie. R. P. K. 


Wytwórcom krajowym 
i kupiectwu pod rozwagę! 


W czasie od 25-go maja do 10-go 
czerwca 1935 r. odbędą się na Sląsku 
tradycyjne SZÓSTE TARGI KATO- 
WICKIE urządzane staraniem Sląskie- 
go Towarzystwa Wystaw i Propagan- 
dy Gospodarczej (Katowice, Stawowa 


L. 14, tei, 300-71). 


Targi Katowickie, dążąc od wie- 
la lat do utrzymania w ruchu rodzi- 
mych warsztatów pracy i wzmożenia 
konsumpcji — współdziałają w zwal- 
czaniu przesilenia gospodarczego, 
zwiększają obroty i stwarzają liczne 
zarobki w wielu dziedzinach. Odby- 
wają się one w najżywszym ośrodku 
handlowym t.j. na Śląsku, a przemy- 
słowcy i kupey, biorący w nich udział 
przygotowują sobie rynek zbytu, któ- 
ry we własnym ich interesie należało- 


by corocznie rozszerzać i powiększać. 

Jest sprawą wielkiej wagi, by 
krajowy towar  jaknajliczniej 
mógł wykazać na tych Targach 
swą dobrą jakość i zalety nietyl- 
ko wobec rodzimej klijenteli, 
lecz również wobec konkuren- 
tów i konkurencji z poza poblis- 
kiego kordonu, 


Ten właśnie wysiłek należałoby 
poprzeć, zwracąjąc szczególną ti- 
wagę naszych wytwórców, prze= 
mysłowców i kupiectwa, na po- 
trzebę wzięcia przez nich czyn- 
nego udziału w VI Targach Ka» 
towickich, aby w ten sposób prży- 
czynili się we własnym interesie do 
rozszerzenia propagandy i zbytu to- 
warów krajowych, 


Marjan Jurakowski. 9) 


Pabjanice w roku 1934. 


CZĘŚĆ DRUGA. 


Związki Wojskowe. 


Na terenie m. Pabjanic „wojsko“ nie miało 
swej stałej siedziby. Nie zbudowano tutaj koszar, 
jak to miało miejsce w wielu miastach, gdzie 
okupanci utrzymywali znaczniejsze garnizony pie- 
choty, artylerji lub kawalerji. 

W Pabjanicach w ostatnich latach przed 
Wielką Wojną trzymano trochę piechoty, głównie 
celem dania pomocy policji i żandarmerji na wy- 
padek rozruchów robotniczych. 

Dla większego postrachu i wdrożenia poczu- 
cia lojalności w stosunku do władzy carskiej— 
zjeżdżali od czasu do czasu na gościnne występy... 
kozacy lub dragoni, którzy szczególniej upamięt- 
nili się podczas napadu na póchód narodowy w 
1905 r. 

Z dawnych wspomnień wiemy, że miasto łu- 
pili w czasie różnych wojen: szwedzi, sasi, prusacy 
i moskale, dając się we znaki mieszkańcom i za- 
pisując się na długo w ich pamięci. 

W latach 1918—1920 w lokalu szkoły, no- 
szącej dziś miano Nr. 12—organizowało się woj- 
sko, zasilając nowemi zastępy ochotników i pobo- 
rowych 28-y Pułk Piechoty w Łodzi, 

W 1920 r. Miejscowy Komitet Obrony Pań- 
stwa organizował zapisy ochotników do walki z 
bolszewikami. Pabjanice i najbliższe wioski 
dały 400 żołnierza. 

W danej chwili, aczkolwiek wojska nie mamy 
w  Pabjanicach, działają tutaj: Przysposobienie 


Wojskowe, Wychowanie Fizyczne i Strzelec, jako 
kadry przyszłego wojska, i związki rezerwistów 
t. j. b. wojskowych. 

Dwie pierwsze organizacje mają za zadanie 
rozwijać swą działalność wśród młodzieży męskiej 
i żeńskiej szkół powszechnych i średnich. 


Związek Strzelecki 
ul. Fabryczna Nr. 32. 

Reaktyfikowany w r. 1919 jest spadkobiercą 
ideałów Związków Drużyn Bartoszowych i Strze- 
leckich, jakie przed Wielką Wojną istniały 1 dzia- 
łały w Małopolsce, 

Organizacja ta skupia w swem gronie mło- 
dzież od lat 16-tu. Cwiczący członkowie tak zw. 
„junacy”* noszą mundury. Wśród drużyn panuje 
komenda i dyscyplina wojskowa. „Strzelcy“ przy 
powołaniu do czynnej służby wojskowej, jako wy- 
szkoleni, korzystają z różnych prorogatyw, a na- 
wet uzyskują skrócenie czasu służby wojskowej. 

Nieprzyjęci do wojska, ewentualnie zwolnieni 
ze względu na stan zdrowia, a podlegający przy- 
musowemu opłacaniu podatku wojskowego, — mogą 
być od tego podatku zwolnieni, o ile wykażą się 
zaświadczeniem, że w ciągu danego roku odbyli 
całkowicie przepisowe ćwiczenta w Strzelcu, 

Związek Strzelecki w Pabjanicach egżystuje 
od r. 1921. Prezesem jest p. Freisler Kazimierz. 

Od roku 1924, jako obowiązkowe zajęcia, 
podlegające komendzie powiatowej w Łasku Przy- 
sposobienia Wojskowego prowadzone są odnośne 
karsy w Państwowem Gimnazjum Męskiem, w 
Szkole Rzemiosł i w Rzemieślniczych Kursach Do- 
kształcających. Komendantem jest p. Prut Joachim. 

Zeńskie organizacje Związku Strzeleckiego 
znajdują się pod kierownictwem pań: Staszewskiej 
Henryki i Pliszkówny Apolonii. 


Pozatem od r. 1928 działa w Pabjanicach 
Organizacja Przysposobienia Wojskowego Kobiet 
do Obrony Kraju pod przewodnictwem pzni dyr. 
Gimnazjum Zeńskieho dr. Józefy Jędrychowskiej. 
Kierowniczką jest p. Stanislawa Trojnarska. 

Rejonowym komendantem P. W., W.F. i Zw. 
Strzeleckiego jest p. prof. Czekay Henryk, instr. 
zaś p. Jurek Antoni plutonowy rezerwy. 

Przy Związku Strzeleckim istnieje 
kurs dla młodocianych, t. zw. „orląt”. 

Świetlica ładna, należycie wyposażona skupia 
w swych murach brać strzelecką. 

Zaznaczyć należy, że pabjanicka organizacja 
strzelecka zalicza się do najlepiej postawionych w 
całem Województwie Łódzkiem. 

Towarzystwu Przyjaciół Strzelca przewodni- 
czy dr. Eichler Witold. 

Jak sama nazwa wskazuje, Towarzystwo ma 
na celu popieranie moralne i materjaine prac i po- 
czynań Związku Strzeleckiego. 


dwuletoi 


„Rezerwa“. 


Byli wojskowi, t. j. żołnierze, którzy walczyli 
w formacjach polskich na wszystkich terenach 
Wojny Wszechświatowej; żołnierze polscy, którzy 
już po wojnie odbyli służbę wojskową w szere- 
gach armji polskiej, wreszcie weterani, którzy słu- 
żyli w armjach zaborczych—grupują się w poszcze- 
gólnych związkach rezerwistów. Związki te złączo- 
ne są w jeden ogólny Związek. 

Zarząd „Rezerwy“ czyli Federacji składa się 
z prezesów poszczególnych miejscowych organiza- 
cyj b. wojskowych. 

W Pabjanicach prezesem Federacji jest p. 
kapitan Mieczysław Denhoff-Gołogowski. Siedziba 
Federacji mieści się przy ul. Zamkowej Nr. 1. 


Nr. 8 


GAZETA PABJANICKA 


V Pokaz drobiu, gołębi i królików. 


W dniach 1, 2 i 3 lutego r.b. 
w sali Pabjanickiego Stowarzyszenia 
Gimnastycznego w Pabjanicach odbył 
się V Pokaz drobiu, gołębi, króli- 
ków. Pokaz wypadł naogół bardzo 
udatnie. 

Otwarcie pokazu odbyło się 
w dniu 1-go lutego r.b. o godz. 11 
rano w obecności zaproszonych gości, 
Komitetu i wystawców. Po wstępnem 
przemówieniu  Viceprzewodniczącego 
Komitetu p. A. Hilłebrandta, który 
w krótkich słowach zaznaczył cel 
Związku Hodowców oraz Pokazu, ży- 
cząć coraz lepszych postępów, p. 
Grzywak, komisarz m. Pabjanic, do- 
konał przecięcia symbolicznej wstęgi, 
dziękując wystawcom za pokaźny wy- 
siłek i zachęcając ich do dalszej pra- 
cy w obranym kierunku, 

Nagrody przyznano 
cym wystawcom: 


W dziale drobiu. 

1) Dąbrowska Jadwiga, Rydzyny 
pod Pabjanicami, za indyki Mamuty 
i kury Karmazyny złoty medal C.K.H.O. 
2) Koło Gospodyń Ziemianek w Ry- 
dzynach pod Pabjanicami, gęsi Pomor. 
kaczki Pekiny i kury Karmazyny 
srebrny medal C.K.H,D. Otto Ryszard, 
Łódż ul. Rokicińska 32 za kury Kar- 
mazyny i gołębie Rysie Polskie Dy- 
plom ma medal złoty Zw. Hod. Dr. 
Goł. i Król, w Pabjanicach. 4) Him- 
mell Oskar, wieś Janów pod Łodzią, 
za kury Plymouth-Koćki—Dyplom na 
medal srebrny Ż.H.D.G. i Kr. w Pa- 
bjanicach, 5) Szmeller Aleksy, Ruda 
Pabjanicka, ul. Szkolna 20 za kury 
Plymouth-Koćki i Leghomy, Dyplom 
na med. złoty Z.H.D.G.K. w Pabjaai- 
cach, 6) Jiingling Helmut, Pabjanice 
Piękna 50 za kury Leghoaruy, dypl. na 
med. srebrny Z.H.D.G.K. w Pabjani- 
cach i nagroda Zarządu m. Pabjanic. 
7) Czerwińska Zofja, Wola-Zaradzyń- 
ska pod Pabjanicami, Leghorny, dypl. 
na med. srebr. Z.H.D.GK. w Pab. 
8) Thommen, Huta-Dłutowska pod 
Pab.. Leghorny i Włoskie ŚSrobrno- 
szyje List pochwalny Z.H.D.G.K. 
w Pab. 9) Błoch Irena, Łódź, Napiór- 
kowskiego 133, za kaczki Piżmowe, 


Dypl. na med. srebr. Z.H, w Pab. 


następują- 


Dział gołębi Pocztowych. 

10) Kluszczyński Bogumił, med. 
Sredr. Zjedn. Stow. Hod. Gol. Poczt. 
11) Miller Maksymiljan, Tomaszów 
Maz., Rolanda 4, Duży med. bron. 
Zjednoczenia. 12) Kołter Otton, Ruda 
Pabjanieka, Grunwaldzka 1, nagr. war- 
tościowa. D.O.K, IV=Łódź. 13 Króli- 
kowski Ludwik, Zduńska-Wola, Dol- 
na 7, nagr. wartoś. D.O.K. IV—Łódź. 
14 Schmidt Rudolf, Łódź, Wolna 26, 
nagr. wartoś. Okr. Zw. Hod. Goł. 
Poczt.=Łódź. 15) Związek Strzelecki, 
Łódź, N Fiałkowska 29, nagr. wartoś, 
Okr. Zw. Hod. Gol., Poczt. Łódź. 
16) Dolewka Ferdynand, Pabjanice, 
Med. bronz, mały Zjednoczenia i nagr. 
wart, Zarządu m. Pabjanic. 17) Ra- 
kowski Izydor, Pabjanice, Zachodnia 
6, List pochwalny Zjednoczenia. 18) 
Frank Ernest, Ruda-Pab., Jagiełł 5, 
nagr. wart. D.O.K. IV. 19) Małecki 
Wincenty, Ruda-Pab., Magistracka 10 
nagr. wart, Okr. Zw, Hod. Goł Poczt. 
Łódź. 20) Hillebrandt Alfons, Pabja- 
nice, Warszawska 33, Mały med. bronz. 
Zjedn. 21) Funkiewicz Wł, Pabjanice, 
Kostantynowska 12, Dypl. na med. 
srebrny ZH. i nagr. wart. D.O,K. IV. 
22) Szajbner Ernest, Łódź, Kocha- 
nowskiego 21, List pochwalny Zjedn. 
23) Jabłoński Edward, Zduńska-Wola, 
Piłsudskiego 104, List pochwalny 
Zjedn. 24) Rahn Oskar, Kostantynów, 
n. Nerein, Sienkiewicza 3, Dypl. na 
med. bronz. Zw. Hod. Drob. w Pa- 
bjanicach. 25) Kwiatkowski Stefan, 
Pabjanice. Zamkowa 11, Nagr. wart. 
D.O.K. 1V. 26 Bittner Józef, Łódź- 
Chojny, Pryncypalna 53, Nagr. wart. 
Okr. Zw. Hod. Goł. Poczt, Łódź. 
27) Centrum Wyszkol. Łączn. w Ze- 
grzu. Nagr. wart. Okr. Zw. Hod. Goł. 
Poczt., Łódź. 28) Czerw Ignacy, Pa- 
bjanice, Zwirki i Wigury 50. List 
pochwalny Zw. Hod. w Pabjanicacd, 
29) Lesień Antoni, Rypółtowice 6 pod 
Pabjanicami, List pochwalny Zw. Hod. 
w Pabjanicach. 


Dział gołębi ozdobnych 
i opasowych. 

30) Wildeman Rejnhold, Pabja- 
nice, Ostatnia 6, za Śrebrniaki Polskie 
Dypl. na med. złoty Z.H. w Pabjani- 
cach i nagr. Zarządu m. Pabjanie. 
31) Wyrwicki Antoni, Karniszewska 
3, za SŚrebrniaki Polskie,Dypl. na med. 
duży srebrny Zw. Hod. w Pabjanicach. 
32) Karsz Rudolf, Pabjanice, Łąkowa 
47, za Srebrniaki Polskie, Dypl, na 
med. duży bronz. Z.H. w Pabjanicach. 
33) Rosiak Aleksy Pabjanice, Piłsud- 
skiego 22, za Srebrniaki Polskie, List 
pochwalny Z.H. w Pabjanicach. 34) 
Eppel Roman, Pabjanice, Łaska 84, 
za Śrebrniaki Polskie, List pochwalny 
Z.H. w Pabjanicach. 36) Urbankiewicz 
Józef, Pabjanice, Zytnia 2 za Perłowe, 
Dypl. na med. bronzowy Z.H. w Pa- 
nicach. 36) Jasiński Stanisław, Pabja- 
nice, Moniuszki 94, za Murzyny, Dypl. 
na med. srebrny Z.H., w Pabjanicach. 
37) Kępicki Antoni, Pabjanice, Chład- 
na 13, za Murzyny, Dypl. na duży 
med. srebrny Z.H. w Pabjanicach. 38) 
Hegenbart Oskar, Pabjanice, Rocha 
21 za Sroki Angielski Dypl. na med, 
bronzowy ZH. w Pabjanicach. 39) 
Ronczak Albert, Ruda-Pabjanicka, Pił- 
sudskiego 87, za Sroki Angielskie 
i Tygry, Dypl. na med. bronzowy 

.H. w Pabjanicach. 40) Krane Emil, 
Pabjanice, Cmentarna | za Sroki 
Angiel. Dypl. na med. srebrny Z.H. 
w Pabjanicach. 41) Vogelsang Jerzy, 
Rypułtowice pod Pabjanicami za Stral- 
sundskie, Dypl, na med. bronzowy 
Z.H. w Pabjanicach. 42) Kruk Win- 
centy, Pabjanice, Legjonów 43 za 
Stralsundskie List pochwalny Z. H. 
w Pabjanicach. Moritz August, Pabja- 
nice, Piłsudskiego 12 za Stralsundskie 
List pochwalny Z.H. w Pabjanicach. 
44) Wittke Rudolf, Pabjanice, Osta- 
tnia 6. za Wiedeńskie Dypl. na med. 
srebrny Z.H, w Pabjanicach. Potapski 
Bolesław, Zduńska-Wola, Kościelna 
4 za Mewki, Dypl. na med, bronzowy 
Z.H. w Pabjanicach. Hettich Rudolf, 
Pabianice, Pusta 3 za Mewki Dypl. 
na med. bronzowy Z.H. w Pabjani- 
cach. Flath Robert, Pabjanice, Pił- 
sudskiego 34 za Siwki-Budapeszty 
i Braubindery, Dypl. na med. mały 
srebrny Z.H. w Pabjanicach. 48) Vo- 
gel Kurt, Pabjanice, Pułaskiego 12 za 
Mnichy Medal bronzowy C.K.H.D. 49) 
Wojciechowski Wincenty, Pabjanice, 
Pułaskiego 1 za Mnichy Dypl. na 
med. bronzowy Z.H. w Pabjanicach. 
50) Kadach Alfons, Pabjanice, Mic- 
kiewicza 10 za Dragony i Mnichy 
Dypl. na med. śrebrny Z.H. Pabjani- 
cach. 51) Kabza Tadeusz, Pabjanice, 


Pomorska 7 za Rysie Polskie List 
pochwalny Z.H. w Pabjanicach. 
Dział królików. 
52) Gusztan Bronisław, Łódź, 


Mazurska 6, za Podpalane Dypl. na 
med. złoty Zw. Hod. Zw. Fut. 53) 
Makarenko Ignacy, Pabjanice, $w-Krzy- 
ska 3 za Szynszyle Duże Dypl. na 
med. złoty Z. HZ.F. i nagr. wart. 
Zarządu m. Pabjanic. 54) Maciaszek 
Bolesław, Karniszewice pod Pabjani- 
cami za Gronostaje Polski Dypl. na 
med. srebray Z.H.Z.F. 55 Kowalski 
Mieczysław, Pabjanice, Spółdzielcza 
7 za Olbrzymie belgjjski szare, dypl. 
na med. złoty Z.H. w Pabjanicach. 
56) Jiingling Helmut, Pabjanice, Pięk- 
na 50 za Srokacze niemieckie Dypl. 
na med, złoty Z.H. w Pabjanicach. 
57) Masicki Józef, Pabjanice, Rocha 
12 za Strokacze niemieckie Dypl. na 
med. złoty Z.H. w Pabjanicach i na- 
groda wart. Sekcji Króliczarskiej. 58) 
Dąbrowska Jadwiga, Rydzyny pod Pa- 
bjanicami za Angorny, Dypl. na med. 
złoty ZH. w Pabjanicach. 50) Macia- 
szek Bolesław, Karniszewice, za Ba- 
rany Francuskie, Dypl. na med. złoty 
Z.H. w Pabjanicach i nagr. wart. Sek- 
cji Króliczarskiej przy Zw. Hod. 
w Pabjanicach. 

Dyplom uznania dla firmy Klawe 
w Warszawie, za szczepionkę prze- 
ciw holerze drobin. 


Sędziowie: w Dziale drobiu, go- 
łębi Krótkodziobych i Oparowych 
p. Z. Ullrich—Łódź. w Dziale króli- 
ków p. Beczałła Józef, Górny Sląsk, 


Weoływ pogody na choroby. 


Niektóre z chorób śmiało nazwać 
można sezonowymi, pojawiają się one 
bowiem regularnie w pewnych porach 
roku i nasilenie ich zmniejsza się, a 
nawet znikają zupełnie z nadejściem 
innej pory. Jak typową chorobą wio- 
senną jest naprzykład odra i koklusz, 
a malarja jest chorobą letniąq—to zno- 
wu grypa, dyfteryt osiągają najwięk- 


szy rozwój jesienią i zimą. W tym 
też okresie najdotkliwiej odczuwać 
się daje reumatyzm, artretyzm oraz 


Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią posługę 


RĄ 
50. W 
z KUBICKICH 


NATALJI BĘBNOWSKIEJ, 


a w szczególności ks, Wysockiemu, I Stow. Właścicieli 
Nieruchomości, Koleżankom z II zmiany Tkalni Nr. 2 
Tow. Akc. „Krusche i Ender“ za wieniec, wszystkim 
przyjezdnym, krewnym, znajomym i przyjaciołom tą 
drogą składa serdeczne „Bóg zapłać“ 


podagra. Dużo jest środków do łago- 
dzenia dolegliwości i leczenia scho- 
rzeń, lecz względnie mało jest takich, 
które dzięki swemu udatnemu połą- 
czeniu, oraz składowi, są najbardziej 
skutecznymi. Tabletki Tagal stosuje 
się w reumatyżmie, artretyżmie, gry- 
pie, przeziębieniach, bólach stawów i 
mięśni, oraz tak częstych łamaniach 
w kościach połączonych z bólem 
głowy. 


MĄŻ i RODZINA. 


Młodolegjonowe tarapaty. 


Przed kilkoma dniami został 
otwarty staraniem Legjonu Młodych 
Związek Pracy dla Państwa, 4-mie- 
sięczny kurs kroju i szycia bielizny, 
na którym miało znaleźć miejsce okoła 
50 osób. Kierownictwo kursu miało 
nielada kłopot, gdyż na kursy zapi- 
sało się 200 osób, a tylko jedna czwar- 
ta tej liczby mogła znaleźć pomie- 
szczenie, a to z powodu brakujodpo= 
wiedniej sali. 

Po dokładnej selekcji i po na- 
kłonieniu do wycofania się pań, które 
już mają pewne wiadomości o kroju 
i szyciu, przyjęto 60 osób, niema- 
jących środków na zapłacenie za 
praktykę prywatną. 

o była jedna wielka trudność, 
jaką trzeba było pokonać i nie zrazić 
tych stukilkudziesięciu kobiet chętnych 
do nauki. 

Ale to jeszcze nie koniec; po- 
nieważ trudności nie chodzą pojedyń- 
czo więc dołączyła się druga. Miano- 
wicie, łódzkie przedstawicielstwo du- 
żej firmy, które miało dostarczyć 
maszyny do szycia, postawiło tak 
trudne warunki, że organizacja, nie 
mając poważnych funduszów, była 


zmuszona zrezygnować z tych maszyn 


i szukać innego sposobu zdobycia 
ich. 

Wyjście się znalazło, gdyż wśród 
członków organizacji nie zabrakło 


ludzi zdecydowanych na ponoszenie 
nawet trudnych Świadczeń na rzecz 
społeczeństwa. Członkowie ci zaofia- 
rowali na czas trwania kursu swoje 
własne maszyny, 

Obecnie jest tych maszyn 7, 
lecz wkrótce i 3 brakujące maszyny 
zostaną zadeklarowane i oddane do 
użytku uczenic. 

Takie są nacze rzeczywiste ta- 
rapaty, a te o które pomawia nas 
Orędownik z dn. 19 lutego r.b. o rze- 
komym braku kandydatek, których 
zgłosiło się według opinji pabjanickie- 
go korespondenta — Orędownika nie 
200, lecz 10, są conajmniej naiwne. 

Jeżeli jest ktoś, kto przeszkadza 


w pewnej pracy — niewątpliwie ma 
jakiś cel. 
Zamiast oczerniać — panowie 


z pod znaku Orędownika nauczcie 
pozostałe 140 osób tego, czego chcą 
się nauczyć. 

Fel. 


Komunikat © wolnych miejscach. 


Do Ekspozytury Biura Pośred- 
nictwa Pracy w Pabjanicach wpłynęły 
zapotrzebowania na większą ilość 
tkaczy i tkaczek, robotników nuiewy- 
kwalifikowanych do miejscowego prze- 
mysłu oraz na służbę domową. 

Na terenie Polski znależć mogą 
pracę: 10 kuglerzy szklarskich do hu- 
ty szklanej, 1 specjalista do produk- 
cji słodu w browarze, 1 młynarz pa- 
pryki—specjalista, obeznany z przy- 
gotowaniem surowca i przemiału do 
większego młyna papryki, 1 enolog 
(piwniczny do konserwacji wina) 
z ukończoną wyższą szkołą szkolenia 
i kultury wina, 1 kierownik technicz- 
ny (hutmierz) do wielkiej huty szkla- 
nej taflowo-lanego i dętego, 1 spe- 
cjalista do wyrobu szpilek, obznaj- 
miony z galwanizowaniem, oraz obsługą 
uniwersalnej maszyny „Automat“ do 
wyrobu szpilek model U.S. firmy 
Bungens, Berlin, 8 inwalidów wojennych 
tkaczy i blacharzy do robót precyzyj- 
nych z rysunków do Wytwórni Samo- 
lotów, 1 samodzielny pilnikarz do fa- 
bryki pilników, 2 kowale specjaliści 


Siemianowice. w Dziale gółębi Pocz- 
towvch p. Stępczyński Ignacy, Toruń 
w Dziale gołębi Długodziobych p. 
Hamman Otton, Łódź. 

Wystawiono 347 klatek łącznie, 
okołw 500 eksponatów. 


do pracy na młotach pasowych i sprę- 
żynowych z kilkuletnią praktyką, 
200 wykwalifikowanych półbruczkarzy 
do kamieniołomów, 1 majster kaflar- 
ski do cegielni, 1 kowal do kucia 
długich noży i 1 szlifierz do szlifo- 
wania długich noży do fabryki wyro- 
bów żelaznych, 1 technik—konstruk- 
tor fortepianów i pianin z 15-letńnią 
praktyką w większych zakładach za- 
granicą (Niemcy, Austrja, Czechosło- 
wacja), 1 mistrz oraz 9 wykwalifiko- 
wanych robotników do szlifowania 
ołowianego szkła kryształowego 1 pi- 
sarz na szkle do huty szklanej, 15 
inwalidów wojennych — hutników, na 
szkło dmuchane, 1 bona niemka do 
7-letniego dziecka, władająca dobrze 
językiem francuskim. 


Po bliższe informacje o wolnych 
miejscach i po zniżki kolejowe należy 
zgłaszać się do Ekspozytury Biura 
Pośrednictwa Pracy w Pabjanicach, 


ul. Pomorska Nr. 7, tel. 150. 


L życia Zw. Strzeleckiego. 


W duiu 9 marca 1955r. o godz. 
6-ej wiecz. w lokalu Związku przy 
ul. Fabrycznej Nr. 32 odbędzie się 
Dorocznę Walne Zebranie Członków, 
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Kino Towarzystwa 
Pomocy Bezrobotnym 


DZE 


W rolach głównych: 


W ubiegłym tygodniu odbyła 
się rozprawa w Sądzie Okręgowym 
w Łodzi przeciwko byłemu pracowni- 
kowi miejskiemu, oddawna . znanemu 
w naszem mieście Folkmanowi, który 
dopuścił się ubiegłego lata defrau- 
dacji na szkodę miasta w kwocie o- 
koło 7000 zł. 

Na rozprawę wezwano cały sze- 
reg świadków, między innemi b. ko- 
misarza p. R. Jabłońskiego, p. Stefa- 


Zazdrość. 


Od środy, dnia 20 lutego do wtorku, dnia 21 lutego 1935 r. 
Rozkoszny film produkcji austryjackiej, mówiony i śpiewany w języku niemieckim z muzyką znakomitego kompozytora JANA STRAUSSA 


arna 


LIEN DEYERS i HERMAN THIMIG. mememe roes 
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Foikman skazany na 2 lata. 


niaka, kierownika wydziału finanso- 
wego, p. Wypycha, referenta kontroli 
i innych. Cały przewód sądowy był 
dowodem wielkiego chaosu, jaki pa- 
nował w wydziale technicznym, na 
czele którego w owym czasie stał p. 
Waltratus, oraz w wydziale finanso- 
wym. 
Sąd wyniósł wyrok, mocą któ- 
rego Folkman został skazany na dwa 
lata więzienia. 


Usunięcie nieporozumień w Straży Pożarnej. 


Istniejące od dłuższego czasu 
nieporozumienia w Ochotniczej Straży 
Pożarnej zostały ostatecznie usunięte. 

Obecnie Straż dzieli się na dwa 
oddziały—pierwszy i drugi. Cały ze- 
spół strażaków otrzymał przydziały. 
Położy to zapewne kres pewnego ro- 
dzaju antagonizmom, jakie istniały 
między dawniejszym oddziałem Sta- 
romiejskim i Nawomiejskim. 

Wypada podkreślić, iż strażacy 


wykazali pełne zrozumienie dla szczyt- 
nych i wysoce humanitarnych swoich 
obowiązków. Dobro publiczne posta- 
wili ponad wszelkiemi uprzedzeniami 
i ambicjami. Obecnie praca w Straży 
potoczy się normalną drogą i będzie 
nadal świadczyć o wysokim poczuciu 
odpowiedzialności przed miejscewem 
społeczeństwem, jaką każdy strażak 
bierze na siebie, wstępując do Straży 
Pożarnej. 


Sekcja samorządowo-gospodarcza B.B.W.R. 


W ubiegły czwartek odbyło się 
organizacyjne posiedzenie Sekcji Sa- 
morządowo-gospodardzej B. B. W. R. 
Sekcja ta składa się z podsekcji sa- 
morządowej i gospodarczej. 

Przewodniczącym sekcji został 
p. dr. Eichler, sekretarzem p. J. Józefiak. 

Zadania sekcji są bardzo roz- 
ległe, bowiem na odcinku pracy sa- 
morządowej jest wiele do zrobienia 
i naprawienia, 

Na najbliższych posiedzeniach 
opracowany będzie program pracy 
Komisji samorządowo - gospodarczej, 

Na posiedzeniu czwartkawem 
wiceprezydent p. Futyma wygłosił ob- 
szerny referat o obecnej sytuacji finan- 
sowej miasta. 


Z wygłoszonego referatu zebrani 
dowiedzieli się o istotnym stanie rze- 
czy oraz o dotychczasowej polityce 
poprzedniego jednoosobowego za- 
rządu miejskiego. 

Na podstawie złożonych spra- 
wozdań i wyniku dyskusji, wszyscy 
zebrani ostatacznie utwierdzili się 
w tem, że wyrażnie krytyczne usto- 
sunkowanie się tak prezydjum Bloku 
jak i redakcji naszego pisma do po- 
lityki finansowej i gospodarczej po- 
przedniego zarządu miejskiego oparte 
było na konkretnych i istotnych pod- 
staw:c1. Sprawy. te będą przedmio- 
tem szczegółowych rozważań na naj- 
bliższych posiedzeniach sekcji. 


Zapisy do Ośrodków Pracy. 


Zapisy przyjmuje O. M.P. 


Komitet Funduszu Pracy w Da- 
bjanicach przystąpił do rekrutacji 
bezrobotnej młodzieży w wieku od 
17 do 21 lat do osiedli junackich i 
Ośrodków Pracy. 

Młodzież, pozostająca w Ośrod- 
kach Pracy, otrzymuje: 

1) wspólne zakwaterowanie, 2) 
wyżywienie, 3) ubranie, 3) bieliznę 
osobistą i pościelową, 5) opiekę le- 
kąrską, 6) ubezpieczenie od nieszczę- 
śliwych wypadków przy pracy, 7) ko- 
rzystają z urządzeń kulturalno-oświa- 


LEKARZ-DENTYSTA == 
JAKÓB 


SZAPOCZNIK 


b. przedwojenny asystent Berl. Uniw, kliniki dentyst. 
przyjm. codzien. od 9—6 prócz niedziel. 
Urzędnikom rabat kryzys. 


Pabjanice, ul. Narutowicza 4 (Ogrodowa) 
Telefon Nr. 91, 


towych jak bibljoteki, czytelnie, gry, 
radjo, przyrządy sportowe i t. p. 
W gotówce: 50 gr. dziennie dodatku 
pieniężnego za każdy przepracowany 
dzień oraz kwotę 5-ciu zł. miesiącz- 
nie, składaną na książeczkę P. K. O. 
Książeczkę oszczędn. otrzymuje za- 
interesowany dopiero przy zwolnieniu. 

Młodzież w Osiedlach ma za- 
pewnioną odpowiednią opiekę moral- 
ną i lekarską. 

Ponieważ w pierwszej turze mo- 
że wyjechać tylko 50 chłopców, wiani 
skorzystać z tego ci, którzy znajdują 
się w najtrudniejszych warunkach. 

Organizacja Młodzieży Pracu- 
jącej (O.M.P.) przyjmuje zapisy swoich 
członków od dn. 22 do 25 lutego 
w godz. od 17 do 20 w lokalu wła- 
snym, ul. Kilińskiego 4. 

Młodzież nienależąca do O.M.P. 
winna zgłaszać się do biura Fund. 
Pracy, Zamkowa 61. 

Bliższe informacje udzielane bę- 
dą przy zapisie. 


Morderstwo. 


Wspaniały program 
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Świetlica dla bezrebotnych. 


Kierownictwo Funduszu Pracy 
przeznaczyło pewne fundusze na uru- 
chomienie świetlicy dla dorosłych 
bezrobotnych mężczyzn. 

Świetłica powstała przy Związku 
Rezerwistów, Zamkowa 61 na parterze. 

Zapisało się już 117 osób. Licz- 
ba zgłoszeń może dosięgnąć 150. 

W dniu 19 b, m. otwartą została 
świetlica. Do zgromadzonych przemó- 
wił prezes Zw. Rez. p. M. Denhoiff- 
Gołogowski. Kierownikiem świetlicy 
jest p. Słomiński, instruktorami p. p. 
Jurakowski i Staniak. 

W świetlicy znajdują się czaso- 
pisma, gry towarzyskie jak: warcaby 
szachy, domino, loteryjka i- t. p. 
Portrety wybitnych polaków oraz 
mapy zdobią ściany Świetlicy. Radjo 
z rozgłośnikiem umila czas zebranym. 

Referaty, pogadanki, czytanie 
głośne gazet—niedługie lecz treściwe 
umilają czas zebranym. 

Bezrobotni otrzymują codziennie 
pół litra białej kawy słodzonej i 250 
gr. chleba białego z omastą. Świetlica 
czynną jest ed godz. 16—21. 


Z Legionu Młodych. 


W srodę 20 bm, odbyło się ze- 
branie publiczne z referatem leg. Ro- 
many Lubońskiej o odzyskaniu przez 
Polskę dostępu do morza. Po re- 
feracie leg. Marjan Januszkiewicz do- 
rzucił kilka uwag na temat rewi- 
zjonizmu. 

* 
PE" 

Wykłady i zajęcia na kursie 
kroju i szycie odbywają się już w 
normalnem tempie. Kierownictwo kur- 
su przyjęło 60 kandydatek, nie mo- 
gąc przyjąć więcej z powodu braku 
odpowiednio dużego lokalu. 


* * 
W sobotę dnia 23 b.m. świetlica 
się nie odbędzie, ponieważ lokal w 
tym dniu zajmie Zw. lnwalid. Wojen. 


X * 

W piątek dnia 1 marca o godz. 
19-ej odbędzie się zebranie sekcji 
prelegentów, które poprowadzi leg. 
M. Januszkiewicz. 


„Pan bez mieszkania* 
w LUNIE. 


Filmy austryjackie dzierzą ostat- 
nio u nas prym. Wiedeń słynie ze 
słynnych artystek i artystów, a gdy 
grają najlepsi Z nich, jak w filmie 
„Pan bez mieszkania* — to nic dziw- 
nego, że publiczność bawi się dosko- 
nale, 

Piosenki uwielbianego przez 
wiedeńczyków Leo SŚlezaka wzruszają 
nietylko pijanego gościa na ekranie, 
lecz także całą widownię. Adela San- 
drock chlubnie znana jest publiczno- 
ści ze swych występów w teatrach 
łódzkich. Hilda v. Stolz znana z „Ma- 
skarady" —to artystka o subtelnej 
urodzie i miłym głosie. Jest prosta i 


bezpretensjonalna. Herman  Thimig, 
bohater „Csibi“, niezrównany jest, 
tym razem znowu w roli pijanego 
„gościa“. Treść filmu jest bardzo 
skomplikowana i niesposób całą tę 


niesłychaną przygodę powtórzyć. Sce- 
narjusz jest pomysłowy i daje wiele 
arcykomicznych sytuacji. 


Redaktor i wydawca w imieniu Komitetu: Józef Sajda. 


KRONI KA. 
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Na scenie występy artystów o- 
peretki i rewji w programie pełnym 
humoru, śpiewu i tańca. 


Po raz pierwszy w Pabja- 
.  „nieach. 


W niedzielę, dnia 24 lutego br. 
o godz. 10-ej przed południem w sali 
Pab. Stow. Gimnastycznego przy ul. 
Pułaskiego Nr. 36 Łódzki Okręgowy 
Związek Atlętyczny urządza Finały 
Mistrzostw Okręgowych w Zapasach 
w wagach: od koguciej do ciężkiej; 
przy współudziale klubów łódzkich: 
Siła, Uwja, Makabi, Wima, Strzelec, 
Sokół, Policyjny K.S., I. K.P. oraz 
Krusche i Ender. Ogółem startuje 45 
zawodników. Po zawodach odbędzie 
się wręczenie nagród mistrzom. 

Bilety w cenie od 50 gr. do 2 
zł., dla młodzieży bilety ulgowe na- 
bywać można codziennie w Biurze 
Paszportowem przy ul. Pierackiego 
Nr. 3,a w dniu zawodów przy kasie, 


Posiedzenie Rady Miejskiej. 


Jak się dowiadujemy w ostat- 
niej chwili, w przyszły czwartek dn. 
28 b. m. o godz. 7.30 odbędzie się 
posiedzenie Rady Miejskiej. 

Na porządku dziennym tego 
posiedzenia znajdują się wybory do 
poszczególnych komisyj. Prawdopo- 
dobnie do tej pory będzie zatwier- 
dzona sprawa zamianowania prezyd- 
jum Magistratu. 


Niesumienny reporter. 


W numerze 39 Orędownika z dn. 
17-go lutego w dziale Kronika Pa- 
bjanic czytamy, jakoby Organizacja 
Młodzieży Pracującej, urządzając za- 
bawę w dniu 9-go lutego zaangażo- 
wała muzyków żydów. 

Zaznaczam, że Komitet zaanga- 
żował zespół p. K. Piskorskiego, nie 
zaś żydów z Elkanem na czele. 

Panie reporterze z ul. Garncar- 
skiej, niech Pan zostawi O. M.P. 
w spokoju, gdyż jest to narowisty 
koń, który nie znosi ludzi nieprawdo- 
mównych. 

Dalej należałoby kupić wspom- 
nianemu reporterowi szkła powiększa” 
jące, ażeby odróżnił spodnie od sukni 
i nie podawał, że grała harmonistka, 
a nie harmonista. Zyg. 


OBWIESZCZENIE 0 LICYTACJI. 


W myśl $ 53 Rozporządzenia Rady 
Ministrów z dnia 25.V 1.1932 roku o postę- 
powaniu egzekucyjnem Władz Skarbowych 
(Dz.U.R.. Nr. 62 poz. 580) Ekspozytura 
podaje do ogólnej wiadomości: w dniu 26 
lutego 1935 r. o godzinie 10-16 w lokalu 
rabjaniekiego Towarzystwa Eksportowege 
w Pabjanicach, ul. Żwirki i Wigury Nr. 19, 
—celem uregulowania należności Ubezpie- 
czalni Społecznej w Pabjanicach odbędzie 
się sprzedaź z licytacji niżej wymienio- 
nych ruchomości: 

1) Samochód półeiężarowy firmy 
„Citroen“ oszacowany na zł. 1.500.— 

2) Samochód półeiężarowy firmy 
„Citroen“ oszacowany na zł. 1.500.— 

3) Samochód półciężarowy firmy 
„Citroen* oszacowany na zł. 1.000.— 

Zajęte przedmioty można oglądać 
w dniu licytacji od godz. 10 do 16 w lo- 
kalu przy ul. Źwirki i Wigury Nr. 19. 


Kierownik Ekspozytury 
(©) F. Stojek. 


„Masza Drukarnia" sp. £ o. o w Pabjanicach, ul. Kościuszki 14, tel. 67. 


